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W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
K r a k ó w  d.  6  L'pca .  —  Dzi si ejszy  dzień 

tak jest z imny ,  iź go do l stopadowych śmia­
ło pol iczyć rnoźna. —  W sobotę dawała tu 
koncert  wokalny i ins trumentalny Pani Hesse 
śpiewaczka dworu drezdeńskiego.  Znawcy  
n ezaprzeczajp j ey mocnego głosu; lecz innych  

nieodzownych zalet, mianowicie wyższej '  me-  

tody,  przypisać j ey niemożna.  —  Balon Tu* 
**vla, musi znowu oczekiwać korzystnieyszey  
r tniany powiet rza .—  Wczorayszy G on i e c  K.ra- 
^0't/ft-i, zawiera ostrzeżenie przeciw d/.ieuuiko- 
vvi f rancuzkiernu Le ł e m p s , ktż ry umieści ł  

fozbiftr M o d l i t w y  P a ń s k i e y  pełen jo fi z mów 
* zepsucia , ■— radzgc słusznie sw ym  czyte lni ­
kom,  aby nieraczyl i  wgladać nawet  w  takowe  
pismo;  my atoli s^dziemy,  iź daleko by­
łoby l epiey,  n j c 0 tern n iewspeminać.  —  

Upięknienia wscbodniey strony zamku przez 
p lan tac j e  o d b y w a j  się cjągle.  W krótce  

l l a v pięknie jszy  otworzy się widok pomiędzy  
kościołem Bernardynów i wzw yż  rzeczonym  
® *-oeca,  —  Piękna  ńroga ma kadami iowana

z chodnikami , i topolami wysadzona dokoła  
zamku , f o rmuje  cudnp harmoni ję  tego po­
ważnego ustronia.

K I L K A  S Ł Ó W  

o  P o m n i k u  d l a  C e s a r z a  A l e x a n d r a

Obłąkane s i e r o t y  p r z y t u l i ł  d o  łona.
Dał  s ł o w o   i  o y c zyzna  znowu im  wró c ona ,

Szczęśl iwie ukończony tegoroczny seym kró­
lestwa Polskiego,  do naypięknieyszych dzieł  
sw o ic h ,  pol iczyć może uchwałę  powszechney  
składki na pomnik dla W  s k r z e s i c i e l a  P o l s k i . —  
Jest to należny dług wdzięczności,  jaki uszczę­
ś l iwione  ludy sw vm  Dobroczyń om na ich  
grobowcu składaję.  —  Tysięcem nieszczęść 
skołatana,  z rzędu narodów w\kreś lona ,  po* 

tokami łez opłakana oycz zna nasza;  Tegol,  
przeciw k tó remu resztę swych dzieci do zdo­
bywczych nieprzyjaciela szeregów przyłączy* 

wszy,  z ogniem i mieczem na k rw a w e  boje
wyprawrila ; zwyciężona  wskrzes i cie lem
swoim oględa ! —  I któryż  to dzieyopis, po*
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dobnego m ocarza, podobnego wspomniał  zw y­
cięzcę ? —

T e m u  to mocarzowi  wdzięczna Polska,
chce dziś wypłacie się po m ni k ie m ,  któryby  
odpowiedział  wielkości  Jego duszy i wielkości  
uczuciów,  któremi  serca polskie przepełni ł .—  
Składka na pomnik ten , ed s iedmiu , aż do 
dziesięciu mi l ionów wed le  potrzeby wznieść  
się może.  —  Kodzay po mnika ,  jeszcze dotęd 

nieorzeczony ; —  bo też nieda się tak łatwo  

orzec ,  i tak ł atwo wyspieszyc ,  wielkie  dzie­
ło miłości  k i lku mi l i jonów ludu,  k tóryby rad 
sw§ wdzięczność w takim sposobie okazać,  ja­
kiego jeszcze także niernasz przykładu w dzie­
jach ! —  Różne różni objawiaię w tej' mierze  
zdania.  “ Niechay w środku murów stol icy,  
mówi  z zapałem rozczulony młodz ien iec ,  
wzniesiona będzie massa głazów , któraby o- 

grotnem swey po tęg i , wiekom uręgała;  niech  
wysokość tey massy czworogran fe rmujęca , 
stopniami idęc w g ó r ę ,  w kształt pi ramidy  
się zmnieysza , i kiedy już z równa szczy­
tom naywyźszych gmachów Warszawy  , u-  
wieńczyć  ję dopiero posęgiem Wskrzesiciela .—  

K i e '  zawoła sędziwy starzec,  który przeżył  
wszystkie niedole swey oyc zy zn y ;  po co te 
głazy i posęgi ? —  Niesęż to drobne a tomy ,  w  
porównaniu  zagładczey siły czasu ? —  Prze- 

rnawiaź do serc ludzkich zimny kamień  lub  

krusze c?  —  Widok łzy osuszoney w oku je-  
dnćy sieroty , nie w ięceyź  ma wartości  , jak 
wszystkie pi ramidy Eg ip t u ,  św ię tyme  ch w a ­
ły ,  mauzolea,  t ry  umfa lne b ramy ,  kolossy,—  
s łowem wszystkie Rzymian  i Greków dzieła,  
pa uwiecznienie  pamięci  bohatyrów tworzo­
n e ?  —• W j akieyś  to dziś postaci oględa je  
przychodzień ? —  Oto jedne u l egły  barbarzyń­
stwu na jeźdźców,  —  drogie zazdrość i zem­
s ta  domowa obal i ła ;  wszystkie czas niszczy 
z w o ln a ,  i do nicości na c h y l a ;  wielu z nich  
właściciel  nawet  n i ewiadomy , imię jego w 
ei sUlauiat l i  przeszłości zag in ę ło . , , —

Wniosek  ten czułego starca , zdaje się 
równie  nayoświeceńszym jak naymniey  oświe­
conym trafiać do przekonania , —  bo prze­
mawia  do serca. —  Po upadku Napoleona , 
nowy  w ł a d zc a , kazał  zrzucić jego posęg z 
ko l umny  na placu V e n d o m e , a le szanował  
dom inwal idów! '— T a m  się pomścił  swojey  

zniewagi ,—  tu musiał  wielbiC dzieło cnoty.— 
Chwała  dobroczyńcy na rodu,  nic prawie nie­
ma  wspólnego z chwały zdobywców.

Wspomnienie  A lexandra  , wieki wiekom  
podawać bę dę .—  Z w y c i ę ż y ł , w s k r z e s i ł ,  i 
kons ty tu cyC[  n a d a ł !  T y c h  wyrazów niernasz  

jeszcze w historyi  żadnego lu-lu. —  Po­
mnik  dla Alexandra  stanęć powinień .—  Łz a ­
mi zalani Po l icy,  po zgooie swojego wskrze­
siciela,  twórcy konstytucyi  , zanieśli  te serc 

prawych życzenia do pudnóźka tronu Jego  

nieodrodnego N a s t Ę p c x  1 —  Życzenia te wi-  
dziemy dziś s pe łn io n e , —  w czterech lub  
sześciu latach zleje się obfite ź r o d ł o , które  

dzieła dokona.
Wszystko więc u ła tw ione ,  —  zachodzi  

ty lko trudność w  wyborze , i ten głębokiego  

zastanowienia , ścisłey rozwagi niechay bę­
dzie o w o c e m . —  Wieść  powszechna mówi  o  
ośmiu szpitalach w ośmiu województwach kró­
lestwa;  — myś l  piękna,  godna pamięci  ń l e x a n -  
d r a , —  pomnik  dla kochanka l u d u ,  niemoźe  
bydź niewinniej szy m,sz l achetnieyszym,  więcej  
roz rzewnia jącym.Wys łużony żołnierz ,  kaleka,  
żebrze chleba,  lub łazarzem w poziomey cha­
ci e,  z upragnieniem śmierci  w y g l ę d a ; —  wdo­
wa z k i lkorgiem dziatek po żołnierzu za oy-  
czyzoę po leg łym,  tuła się od wioski do w io ­
ski tęsknotę zawcześnego rozdziału i nędzę  

p o p y c h a n a ; —  takim of iarom oyczyzny,  przy­
tułek na resztę życia udzielony,  imie W sk rze ­
siciela Polski noszęc y , przewyższy wszystko  

co chwałę XIX.  wieku stanowi ; .  . . —  ale tu 

Roman hrabia Soł tyk p rzerywa  n a w  słodkta



marzenia  ; on chce un ieśmie rt e lni ć  w  Polsce  
drugiego K r ó l a  C h ł o p k ó w ' . . .  jego m yś l  ró­
wn ie  jest  w ie l ką ;  co m ó w i ę ?   pogręźa nas
w wątpl iwości  , którey z dwoyga daćby pier­
wszeństwo ? ... . .  (*)  W prawdzie nastręcza  
się tu mim ow ol n ie  zbyt  smutne,  ale konieczne  
zapy tanie :  I n i em am yź  to już  Polacy inne ­
go środka oczyszczenia się z zarzutu przed o- 
bliczetn całey Europy ,  od wieków nam czy­
n io ne g o ,  że na łonie kons ty tucy jnej  o j c z y ­
zny c ierpiemy tak długo niewolę naszych wło ­
śc ian ,  nad korzystanie ze składki na pomnik  
d la  swego Wskrzesiciela  przez naród uchwa­
l o n e j  ? . —  Będzieź to zgodne z pamięcię na­
szego D o b ro cz yń c y , że z nię wchodzienty , 
niejako w urnowę kupna i sprzedaży swobód 
naszych s ielanów ? —  Niebędzież to pewien  
rodzay przytnówienia s i ę ;  P a n i e  !  o t o  n a  c z e ś ć  
T w e g o  w i e l k i e g o  l e n i e n i a  z ł o ż y l i ś m y  w d z i ę -  
c z n e  o f i a r y ,  —  a l e  T y  p o z w o l  nam, z a  n i e  
k u p i ć  o d  n a s  s a m y c h  g r u n t a  w ł o ś c i a ń s k i e , 
a ż e b y  na s i  c h ł o p k o w i e  o s w o b o d z e n i  z  p o d ­
d a ń s t w a ,  s t a l i  s i e  t ym, p o m n i k i e m  T w e y  c h w a -  
ł y , k t a r e g o  s e r c a  n a s z e  o d m o w i e  c i  n i e m o -  
g l y ,  k t ó r e g o  d u s z e  n a s z e  tak c z u l e  z a p r a ­
g n ę ł y  !  —

Lecz tu znowu ludzkość nam odpowia­
da : “ O gdyby i tak było ,  gdybyście też na­
wet  miel i  rumie n i ć  się —  niechże to zaru­
mien ien ie  powiększy cześć A l ex au dr a !  —• 
Niech ten czyn w Jego Imien iu ,  zagładzi da­
w n e  grzechy wasze ;  bo ten czyn godnym  
będzie uczuciów , k tórym się z rozkoszę od­
daw a ł  A lexan der  ! ,, —

Odpowiedź t a ,  zbiła od razu wszystkie  
m e  wątp l iwośc i , przecież tylko:  o ty l e  o ile 
m y ś l  hrabiego Soł tyka da się w równi  posta­
wie  z myś lę  o założeniu szpitalów.

Obie sę , powtórzmy to raz jeszcze  
®bie ię równie  wielkie ; —  tamta chce  
zabezpieczenia losu obrońców  o y c z y z n y  , ta 
Żywicielow j ey  k o c h a n y c h ;  —  obie zdołaję

*  P ism o  h r ■ S ołtyk a  z n a yd u je  s io  w e  w sz y s tk ich  
g a z e t a c h  i d z icn n th a ch  w a r sz a w sk ich .

zarówno pocieszyć drogie cien ie naszego Wskze- 
siciela , naszego Oyca.

Uwaga  na obecne położenie oyczyzny  
naszey,  cieszęcey się s tałym pokojem , si lnie  
może przemawia na stronę hrabiego Soł tyka,  
radzęc późnie j szemu czasowi pozostawić za­
kład szpi ta lów;  lecz gdy t rudno przewidzieć  
j ednę  godzinę przyszłości , dopieroź szereg  
lat ,  pędern bystrey rzeki upływających po so- 
sobie,  — tak obfitych w odmiany ; — może  
jedno i drugie razem pamięci  Wskrzesiciela  Pol ­
ski i dawcy konsty tucj i  piękuę cześć s tanowić  
będzie ;  może jedno i drugie razem światły  
Rzęd weźmie pod rozwagę,  —  może nawot  
na i n n ę ,  jeszcze większę myś l  padnie.  Zo­
s tawmy więc mędrości  Jego rozstrzy gnienie  
naszych pomysłów i oc ze ku jm y  z pociechę,  
uchwa len ia  pomnika dla A l e x a n d r a , k tóry  
wszakże niezdoła nigdy równie  bydź wie lk im,  
jak  jest  wdzięczność wskrzeszone j  Polski .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P aryż  d .  21  C z e r w c a .  —  Sidi el Fer -  

ruch,  punkt  wylędowania  f lotły naszey,  l eży  
o 5 nu l  f rancusk ich na zachodzie Algieru .  
Ztęd wyprawia rzęd algierski  swoje płody,  a  
m i a n o w i c i e  woły ,  które wyseła do Hiszpanii  
l ub innych europe j sk ich  portów.  Dwie  dro­
gi, iedna w prost, druga wdłuź brzegu,  pro­
wadzę ztamtęd do A l g i e r u ;  ostatnia idzie ko ­
ło przyl ędka Caxines.  Obie zaś sę łańcucha ­
mi  gór poprzerzynane , k tóre  iednak nie sę 
t rudne  do przybycia.  Punkt,  na k tó rym woy-  
sko nasze wysiadło,  był  pod zasłonę ba teryi ,  
których naynowsze inappy pięć podaję;  lecz  
musi  ich być  więcej  , ponieważ Sidi  F e n  u c h  
uważane  być może  jako g łówny  hand lowy  
port A lgie ru .  Uderzenie na to mie j sce ,  ozna­
cza uderzenie w sam środek kra ju ,  i dla t e ­
go też tam wszystkie sposoby do obrony skon­
cent rowane  były.

Dz ienn ik  l e  M e s s a g e r ,  wynurzywszy  swę  
radość z powodu szczęśl iwego wylędowania  
w o j s k ,  i poczyniwszy swe u w a g i ,  tak dal ey  
mówi:  “ Nie sędziemy wszelako,  aby zdoby­
cie A lgie ru bez n iebezpieczeńs twa,  bez t ru ­
dności i bez sławy następie mogło.  Dey  przy  
sposobił się przeciw a t takowi ,  a lubo j e g o  
przygotowania nie sę tak porzędne jak nasze,  
niemożna przecie rmeć ich w pogardzie.  Dwi e  
wy p ra w y  hiszpańskie po szczęśl iwenr wylędo-  
waniu,  zniweczyła  jednak woyua l ędowa.  T*
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historyczne przypomnienia,  dodaję Algierczy­
kom ufności.  Kray w okolicv miasta poprzerzy-  
nany iest parowami,  murami  i ciermstemi za­
roślami;  ostatnie stanowią czasem prawie n ie­
pokonane przeszkody.  Położenie to tak ko­
rzystne dla strzelców,  będzie zapewne przez  
Alg ierczykóyy, którzy wybornie  strzelają,  bro­
nione.  Posiadają oni także własność wszy­
stkich dobrych żołnierzy,  bronienia się zanay-  
mnievszą  zasłoną z ni ezwyciężonym uporem.  
W i d a ć  ztąd , że te przeszkody,  podadzą na ­
szym żołnierzom dostateczny sposobność do 
wznowienia  dawppy swey chwały.  Upnł,  któ- 
rego się lękają,  ni e będzie dla naszego w o j ­
ska ty le  ni esprzyjającym,  iżby go przezwycię­
ży ć  nie mogło.  Zaraz po wy lądowan iu  do 
Egiptu,  musiało woysko f rancuzkie czterodnio­
wy odbyć pochód przez pustynie dla dostania 
się do nizin Nilu.  Te  cztery dni niesłi  cha- 
nyeh nnteźeń przy dokuczającem pragnieniu  
i skwarze słońca, które g łowy przepalało,  na­
zwa ć  się prawdziwie mogę strasznemi.  (*) 
Wovsko  nasze przed A lg ie rem nie dozna nic 
podobnego;  a gdyby nawet  natrafiło na podo­
bne zawady , vr tenczas przypominając sobie 
czego dawni jogo bracia oręża dokazali  , po­
trafi  je z w y c i ę ż y ć ! , ,  —

T r y e s t  H. 14  C z e r w c a .  —  Listy kupie­
ckie z Raguzy,  które tu nadeszły tey chwi l i ,  
wyraża ją  wielką  obawę względem wzmagają­
cych się codziennie rozruchów w ościenney  
Albani i .  Przybrały one tak groźną postać,  
iż  rabunki  rokoszanów rozciągaią się aź do 
granicy austryiackiey I l l r ryi .  Rząd nasz, wkrót ­
ce wystawić  ma na tarnecznćm nadbrzeżu  
korpus woyska,  dla pohamowania zdrożności

* Napol eon p e w n e g o  dn ia ,  g d y  w o y s k o  t r o c h ę  
wy t c h n ę ł o ,  s tukał n a d a r em n i e  m i e y s c u  co -  
kołwiek zac i en i one g o .  Nakoniec  na t ra f i ono  
na g r u t y  s t a r e y  w i eż y ,  które p r t y n a y m n i e y  
t y l e  c i enia udt i e l ał y ,  iż można było  p r t e d  
p r om i e n i a m i  s łońc a g ł o w ę  s c h r on i ć . d i i e y -  
s ca t e g o , i o ł n i e r t  który  j e  o panował ,  t a  
p r o ś bą  tytko i  znaczną n a g r od ę  us tąp i ł  na 
c h w i l ę  n a c z e l n em u  wodzowi .

n iespokojnych i dzikich A lbańczyków.  Roz­
jątrzeni  i bitni Albańczykowie nie są tak t&- 
twcmi  do powsciągniema.  Tymczasem h a n ­
del  i l l i ryyski  poniósł wie lk i  cios przez powyż­
sze [rozterki. Handlowe nasze związki z a- 
f rykańskiemi  brzegami są także przez wo\np  
z A lg ie rem przerywane, i niema widoku,  że­
by prędko przy wrócone bydz mogły.

S t a m b u ł  d.  11  C z e r w c u .  •— • Ces.  rossyy-  
ski pełnomocnik hr.  Orłów gd\ układy wzglę­
dem uskutecznienia n i e k tó ry 'h  a r t ykułów a- 
dryanopolskiygo traktatu pokoju w Petersbur­
gu ukończone,  przez obie strony zatwierdzo­
ne  został) ;  o t rzymał  nazajutrz u sułtana wr 
Tarapia prywatne  posłuchanie,  podczas któ­
rego sułtan oświadczył  mu w nayporh lebniey-  
szyin i zaszczytnym dla niego sposobie swojt  
zadowolenie.  Hr.  Orłów odpłynę!  potem na 
rossyyskim l in iowym okręcie Pa rmen do O-  
dessy.

Dnia 30  maja nastąpiła także wymiana  
zatwierdzeń zawartego z ziednoczonemi stana­
mi północney Am ery k i  traktatu przyjaźni  i 
hand lu  między Reis - Effendy m i północno­
amerykańsk im kommodorem Riddle i konsu­
l ami  Offley i Rhinri,  poczem kommodor  Bid-  
dle czynił  przygotowania do opuszczeniu stolicy.

W  nocy z d. 30  czerwca na 3 1  maja  
część miasta Fanal  zniszczonę została przea  
potężny pożar,  który blisko 400  domów w py-  
r zynę  obrócił.

Gdy  Adryanopol  uważany  iest przez Por-  
tę jako n a y n a ź m e y s z Y  punkt  do u t rzymania  
spokoyuości  w Rumel i i  i dozorowania ościen­
nych prowincyy państwa,  a wielki  wezy r  dla 
uspokojenia zaburzeń w Albani i  wy ru szy ć  
ztamtąd musiał  z znaczną siłę woyskowę , 
przeto sułtan mianował  znanego seiaskiernHus-  
sein - baszę, wielkorzędcę Czyrmy i dowódcę  
w Adryanopolu , dokęd tenże vy tych dniach  
uda się z znacznym korpusem woyska.

W yb ie ran ie  po prowincyaeh rekrutów  
dla uzupełnienia wovska regularnego odbywa  
się tak czynnie,  iż jedno ty lko wielkorządstw© 
Brussy dostawiło 1000  ludzi do stolicy.

D O N I E S I E N I E .
Dnia  8  Lipca r. b. w Chrzanowie  sprzedane zostanę publ icznie:  koral i  nitek 7,  s ukn ie ,  

stol ik i ,  szafy,  sk rzyn ie ,  beczki,  i t. p. , dnia zaś 14  i 1 5  w mieście Trzebinia  l i cytowane będę:  
garniec miedziany z pokrywę i wężem do palenia wó d k i ,  przyeiery,  kadzie,  becik , krowy,  Ii* 
ehtarze mosiężne,  komoda , szafy księźki hebra j skie ,  rędle,  suknie ,  szkło s to łowe ,  dochody z 
połowy domu Nro 3 6  na lat 3,  poczynajęc od 1 Sierpnia r. b. wy dzierżawione zostaną , a to o 10  
a rana , a o  2giey zpołudnia b. m.  i r . ;  inajęcy chęć  przeto kupna na oznaczony czae i m ie j s c e  
przy b j dź  zeehą,  co do dzierżawy,  vadrż z łp,  2 0  żłoźone będę.

W Chrzanowie  d .  4  Lipca 18 30  r- Tomasz J a w o r s k i  Kom:  S jd .


